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Czwartek °r’ 116. 1 . października 1840.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
^ d o m o i c i  k ra jo w e;  Z  W  i 6 d  n  i a  : ( P ow ró t k sięcia  M ette rn ich a . ) —  A u  s t r y j a  p o - w y ­

ż e  j  A n i z y :  (S e jm .)  —  C z e c h y :  (P rzybyc ie  do P rag i JCM ości A rcyh: F ra u c isz k a  K arola.)
Z agran iczn e  : M e x  y k : P o w stan ie . —  P  o r t u g a l i j a .  H i s z p a n i j a .  —  A u g 1 i- 

j  a :  W ypraw a do C h in . —  F r a n c y j a :  U chw ały  w zględem  obw arow ania P aryża. —  S p ra ­
wa b u lo ń sk a . —  P r u s s y :  K ró l Jm c i w G dań sk u . —  Z am k n ięc ie  S e jm u  p ro w in cy jo n a ln e- 
S°* ■— S z w * e  c y n a  i N o r w e g  i j  a.  —  R o s s y j a :  P ow ró t N. P aństw a do P e te r s b u rg a .—  
N iek tó re  u ła sk aw ie n ia . —  A ow in y L w o w sk ie .  —  W iadom oici handlow e i p rze m y s ło w e :  
G dańsk. —  Z g ro m ad z en ie  gospodarzy w B e rn ie . —  ( D odatek n a d zw ycza jn y .)

Wiadomości krajowe.
Z  W iódnia . —  

d * si?£ę M e t t e r n i c h ,  JCKM ości K anclerz 
dw oru  i państw a, w róc ił tu  z  lto n ig sw art 

IłQcy z d. 22go n a  23ci w rześn ia .

Austryja po-wy£ej Anizy. 
w, —  Z Lincu. —

Pos .^ ^ to k  najw yższego ro zp o rząd zen ia  , S e jm  
ty u atowy vv prow incy i A uslry i po-w yzej Ani* 
i 1 o iłyJ s je  l e  ŁWy(>2a in e m i u roczysto śc iam i
‘ 15S» września r. b.

C z e c h y *  _ .
p o n o sz ą  z P ragi, ze  d. ^ ^ o l i c y  tej
,  ®,e 3 . po południu przyby P r a ń c i -
s ^ośe najdostojniejszy Arcyksią „
1 e h  K a r o l .

Wiadomości zagraniczne.
M esyl'.

p i m a  nOWO?0r *U% e *  vkur.rUS to licat ,dł? wa/.ne doniesiem a z Me- G0 po­
m y t a  dnia 15. lipca widownią hrwaweg P
‘C » » . z . . oy  bJfy ™
. "^ąwszy a wu^ienia, stanął na czet »

l^ £ lG OVlC‘’ VV8P“rly, P” “  i  p r z e z  G o m e -  t  a v °  nt e z a P . a d v a z a t p l .
C - U a Ba. p 0 lacictym  oporze, 
h / ' ° 1°  3°0  ludzi padło,  zdobył pałac, ’
V j C,ne gm achy , s e m i n a r y j u m . j a k o t c z

»ie 1  'y‘ Frezy dent B u  s t a  m e n  t e  dostał
^ U ę 11100 P owsta u c ó w , p ó ź n ie j je d n a k

? olSc *y l sie z  centralistyczną p a r u ją  .
* 1 U lęga ł lederalistów w 3000 ludz. .  4

i

d z ia ła m i, w obsadzonych  p rzez  n ich  dz ie ln icach  
m ia s ta ,  k tóre, ja k  sądzą, n iezad łu g o  będą p rzy ­
m u s z o n e , poddać s ię . J a k  się  zdaje, g łów na 
b itw a rozstrzygu iu  , k to  m a zostać p an em  s to ­
licy . F ed era liśc i, k tó rzy  się  w tw ierdzy  obw a­
row ali, m a ją  m ie ć  znaczną a r ty le ry ję . 'Z e  w szech  
s tro n  ściągają się  w ojska, k tó re  rząd  dla sw ej 
ob rony  zw oła! ; ta k że  je n e ra ło w ie  F  e 1 i s o d a , 
V  a l e  u c i  a i M e n  o u  po łączy li s ię  z p rez y ­
d e n te m ,

Portugalija.
S ta tek  parow y Ib er ia , lu ó ry  L iz b o n ę  d. 7go 

w rześn ia o p u śc ił, p rzyw iózł w iadom ości, w ed łu g  
k tó rych  stan  rzeczy w Portugalii- b y n a jm n ie j n ie  

je s t  zaspokajający . K rążyła w ieść, że K rólow a, 
będąc w w ie lk ie j obaw ie z pow odu obecnego  p o ­
ło żen ia , o k azu je  się  sk ło n n ą  u led z  party i l ib e ­
ra ln e j , i że w ice -h ra b iem u  S a  d a  B a n d e i r a  
dała p o lecen ie  zająć się  sk ła d e m  now ego m iu i-  
s te ry u m .

Hiszpanija.
o -

Z e  rząd  K ró low ej pow stan iu  A yu n tam ien tów  
u ledz  n ie m y ś li ,  o k az u je  się  z odezwy je n e ra ła  
0 ’L) o u n  a 1 1 , w ydanćj w YYalencyi, te ia ź n ic j-  
gzęj sto licy  K ró low ej.

D 8go w rześn ia  odby ł się  w M adrycie w ielk i 
p rzeg ląd  zeb ran eg o  ta m że  w ojska i gw ąrdyi n a ­
ro d o w e j. J e n e ra ło w ie  K o d i l ,  L o r e n z  o i 
L  o p  e z p rze jeż d ża li p o p rzed  szereg i i p rzy  k a­
m ie n iu  konsty tucy i kazali w o jsku  p o p rze d  sie- 
b ie  p rzeciągnąć . B yło 25 ,000  p iech o ty  i 3000  
konn icy . Z rzesz tą  gwardyi narodow ej c iąg ła s łu ż ­
ba p rzyk rzyć  się zdaje . —  P rzyby ł tu  ang ie lsk i 
p u łk o w n ik  W y I d e , k tó ry  b aw ił w B arce lon ie  
przy  księciu  d e  l a  T i c t o r i a .  Sądzą, że  k s ią ­
żę do W alency i się  uda.

S. A



Sąd k ró lew sk i ( jiu d ie n c ia )-  w M adrycie m u ­
s ia ł być z u p e łn ie  now o osadzony , poniw az wszy- 
scy je g o  * daw nie jsi u rzęd n icy  rozkazów  ju n ty  
s łu c h a ć  n ie  chc ie li.

P iszą  z nad  gran icy  h isz p ań sk ie j pod d. 12go 
w rześn ia  : sZ d a je  się  ze  K rólow a n ie  chce  W a- 
Iencyi opuśc ić. W  m ie jsc e  je n e ra ła  A  I d a  m y  

p o sła ła  do  M adrytu  in n e g o  k a p itan a  je n e ra ln e -  
go ; lecz sątjizą ze  o fice r te n  p rzy ję ty  łam  n ie  
b ęd z ie . E s p a r t e r o  pow ziąw szy ośw iadczenie 
y iyu n ta m ien tu  m ad ry ck ieg o  m ia ł o z n a jm ić , 
z e  je s t  z a m ia re m  je g o  b ro n ić  K ró low ej I z a ­
b e l l i  I I . ,  K ró lo w e j-E e jen tk i., konsty tucy i z r . 
1837  i p rerogatyw  k ró lew sk ich ; lecz n ie  p rz e d ­
s ię b ra ł żadnego  środka do o p arc ia  s ię  p o ru sze ­
n iu , a tym  czasem  zd a je  s ię  że  ca ła  B arcelona 
pow stan iu  u leg ła . Co w iększa zapew nia ją  n a ­
w et, ze 20,000 w ojska m ia ło  s ię  w ty m że  d u c h u  
ośw iadczyć.

M arsy lsk i Sćm aphore  p isze  : vPo całe j H iszpa­
n ii tw orzą s ię  ta jn e  tow arzystw a, k tó re  od je d n e ­
go do d ru g ieg o  końca K ró lestw a są z sobą  w 
zw iązku . W  sk u te k  zasz łych  p o ru sz e ń  ja w n ie  
te ra z  pow stał nowy zw iązek  pod nazw ą rp a try jo - 
tycznego.o —

W ie lk a  B r y ta n i ja  i  T r la n d y ja .

P ism a  lo n d y ń sk ie  zaw ierają  rex t tra k ta tu  z d, 
15go lipca , w raz z a k te m ' dodatkow ym  i podpi- 
sa n e m i p rze z  p e łn o m o cn ik ó w  c z te re ch  m ocarstw  
p ro to k u ła m i.

W  W oolw ich  p rzygo tow ują  s i ę ,  pew ną ilość 
arty lerzya tów  z odd zia łu , k tó ry  n iedaw no  z H i­
szpan ii pow róc ił, posłać  do K onstan tynopo la  pod 
ro z k a z a m i p o d p u łk o w n ik a  C o l q u h o u n ,  gdzie  
k ilk a  tu re c k ic h  brygad  a rty łe ry jn y ch  uczyć m ają  
ob ro tów  w o jen n y ch  tego  g a tu n k u  b ro n i. Z n a ­
czna liczb ę  d z ia ł d u żych  w zięto  n iedaw no  ze& u J o
zb ro jow n i w o o lw ichsk ie j i w ypraw iono  po w ięk ­
sze j części do stacyj an g ie lsk ich  na m o rzu  Ś ród - 
z ie m n e m .

N iedaw no n ad e s ła n e  do S h e rn e s s 'ro z k a z , p rzy ­
go tow an ia  do ro zw in ięc ia  żag łów  o k rę tu  lin ijo -  
w ego  H ow e  o 120 dz ia ł. O  p ó ł do 2 . z  p o łu ­
dn ia zaczęto  ro b o tę . T rzy p o k ład o w y  o k rę t ten  
z m a s z ta m i, d z ia łam i i in n y m  m a te ry ja łe m  na 
p o k ła d z ie  , spuszczono  w k o tlin ę  p o r tu  a z tam - 
tąd p rze p ro w ad z o n o  na je d e n  z su ch y ch  w ar­
sztatów . W odę m a c h in a m i p a ro w em i w y p o m ­
p o w a n o , nap raw io n o  o k u c ie  m ied z ian e  i ju z  
w ieczo rem  by ł o k rę t go tow ym  pod żagle. M ó­
w ią ta k ż e  o p u sz c z e n ia  pod  żag le  o k rę tu  Chn- 
th a m , k tó ry  raz  d o p ie ro ,  w  o s ta tn ie j p ó łn o c n o ­
a m e ry k a ń sk ie j w o jn ie , czy n n ą  p e łn i ł  s łu ż b ę .

O k rę t B ritan n iu  o 120 dzia łach , k tó ry  sp ie sz ­
no u zb ro jo n o  , p rzeznaczony  je s t  do* L ew an tu .

Z a p ię ć  dni pó jdz ie  on do A łexandyi pod Z®S 
Je d e n  z ad m ira łó w  zw idził w szystk ie poczto 
s ta tk i parow e. S ta tek  parow y G reat L iv eTP° 
m a  n iezw ło czn ie  z zapasam i w o jen n em i 
nąć  na m o rz e  ś ró d z ie m n e . S łychać ze \  ,g 
pocztow ych  sta tków  parow ych w ziętych b f 
w s łu ż b ę  rząd u . U zb ro je u ie  o k rę tu  Rodfi 
trze ch  d n iach  u sk u teczn io n o .

G azety  ao g ie lsk ie  zaw ierają  te raz  także ^  P 
sm a ch  ira n c u z k ic h  rozg łoszoną  w ieść o r/- , ,  ig 
n iu  K an tonu  p rzez  A nglików . Wiadomo*® ^ 
m ia n o  o trzy m ać z B o m b a ju  pod  d. 23. l iPcâ rf .

D onoszą z B om baju  pod  d. 22 . l ip c a : ”  ̂
praw a do C hin posz ła  nareszc ie  d. 30go • °  
m a ja  i d. Ig o  czerw ca w  trze ch  dywizyj®  ̂  ̂ g 
żag le . P ierw sza  dyw izyja sk ła d a  się  z  ̂ °0i0"
o k rę tu  parow ego, • z p ię c iu  ok rę tów  pr*el . j,p 
w y c h , na k tó ry ch  p o k ła d z ie  z n a jd u je  się jy. 
e u ro p e jsk ie , i z  ko rw ety  A lp e r in e ; drug* 
w izyja. o b e jm u je  o k rę t a d m ira lsk i ^ e c(i 
z  cz te rm a  o k rę ta m i p rz e w o z o w e m i, na *kj 
p o k ła d z ie  je s t  a r ty le ry ja , sap ery , m inery^* •e. 
w ojsko z M adras ; trz e c ia  dyw izyja zaw 'cf®,,eiy 
■den o k rę t p a ro w y , b ry g  Cruiser, cztery  0 ‘ i 
przew ozow e z o d d z ia łe m  w ojska lin i j° wejj po- 
dwa o k rę ty  przew ozow e z o ch o tn ik am i i
k ładzie . O prócz  tego  o k rę ty  parow.e * -e jif 
M a d a g a sc a r , na k tó ry ch  p o k ła d z ie  z n a j^ jg p -  
część sz tabu  ją n e ra ln e g o , i k ilk a  innych  ,a. 
nych  i p rzew ozow ych  ok rę tów , towarz.yszy Ji- 
w ie. P rzybycia  a d m ira ła  E l l i o t  na okf£ .pil' 
n ijo w y m  M elv itlc t spodziew ano  się  W 
rz e  d o p ie ro  na d z ień  lO ty  lipca.*

„ .„ „ W
M oniteur  pod d. 17. w rześ, zaw iera  k r jyyflł®’ 

uc liw a łę  z dn ia  .10 . b . m ., w k tó re j , *uStawy ’ 
n ie m  się. na tyczące s ię  w te j m ie rz e  ^  0 '  
u ch w ały , ro zp o rząd za , co n as tęp u je  : ^ r t" for1)’ 
ją c e  być p rzyw iedzione  do sk u tk u  ro b 0.! g $  
likacy jne  oko ło  m iasta  P a r y ż a , avfaZBg[ri e ^ g 
Jto n ie c z n e  i d la  d o b ra  p u b lic zn e g o  f  
Art. 2 . W yw łaszczen ie  g ru n tó w  i zreg 
w ynagrodzeń  za nab y c ie  lu b  ty mczaS.° sCbrei\  
cie  , p o ru cza ją  się  D aszem u m i n i s t r ó w 1 Jt®
rzow i S tan u  spraw  w ew nętrznych;^  DĄ0i0 k*e 
niec o tw orzy -się d la  n ie g o  
po trzeb n y . A rt. 3 . W y k o n an ie  ro  ’ el 
się  b ęd z ie  p o d łu g  płaDÓw przy jS *!0 1.oy f & 
szego m io is tra  se k re ta rz a  S tan u  woj pod*'e i 
źn ie j k ró lew sk ie m i rp zp o rzą d zen i®n’ 1 
n e m  b ęd z ie  po m ięd zy  departam ®  _{ tyó ^  
ro b ó t p u b lic zn y c h . —  M ający się  °  ł d8 ob® (}e
dyt, rozdz ie lony  b ę d z ie  s t o s u n k o w o

d e p a r ta m e n ty . A rt. 4 . M inistrowi®^
S tan u  w ojuy  i ro b ó t publiczny®  i <
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!iS każdego- * n ic h  tyczy, otrzy.m ali rozkaz  J o  
^k o n an ia  n in ie jsz e j uchw ały . —  D ru g a  uchw a- 
a królewska z teg °  sam ego  d n ia  , zaw iera po- 
0 0*e* , z odw ołan iem  s ię  dotyczących w l&j 

er*e ustaw  i u ch w a ł, n a s tęp u jące  postanow ie- .. , u tiiw o l, uao iępu joŁŁ
“la< Art. i .  D la na9zego m in is tra  se k re ta rz a  
!®nn wujny o tw ie ra  sie  ty tu łe m  ro zd z ia łu  19. 

P 'erwsz^ Clęści bu<l ^ i a  z  r .  1 8 4 0  nadzw yczaj­
nŷ  kredyt sześć m iłijo n ó w  fran k ó w  n a  p rzy p a­

l ą  dla jeg o  d e p a r ta m e n tu  część w ydał u  
robo tach  fo rty fikacy jnych  P aryża. A rt. 2 . 

,Jt®gulowanie tego nadzw yczajnego  k red y tu  m a  
J ć  p rzed łożone iz b o m  n a  n a s tę p n e m  posiodze- 
~1Ui Art. 3 / M in istrow ie  , s e k re ta rz e  S tan u  woj- 
f  i sk a rb u , o trzy m ali r o z k a z ,  w m ia rę  ja k  się
0 Każdego z n ic h  tyczy , w ykonan ia  n in ie jsz e j 

®«hWaiy > Kł<Sra w b u ielyn  nstaw  m a  być w cią- 
; n,ęt?.“ —  T rz e c ia  u ch w a ła  ró w n ież  z  d. 10go 
vtle*uia zaw iera m ia n o w an ie  je n e ra ła  dyw-izyi 
J ? ,  d e  l a  B r u o n e r i e ,  p rezy d en ta  wy- 
K n r° r lyfikocyjnego, n a d d y re k to re m  ro b ó t lo r -  
łl|^ y j n y c h  m iasta  P aryża .

uom isyja postanow iona dla szczegółow ego k ie-
Ł^i®1118 robo tam i p rzy  fortyfikacy i s to l ic y , ze_ 

a a się p ierw szy raz  dnia 14. w rześn ia .
1 parów  ( j a k  d o n ie ś liśm y ) z g ro m a d z ił się 
u 8° w rześnia m iędzy  l 2 tą  a l s z ą  godziną, dla

auia T ap o rtu , z ro b io n eg o  p rz e z  p an a  P e r -  
t* 'u iic n iem  kom isy i in s tru k c y jn e j. C zytanie 
■<a| a 0 b lizko cz tery  godziny, lfo m isy ja  naka- 
2q 3 .w0ci9fiu in s t ru k c ji  w ypuszczen ie  na w olność 
bló D iło w a n y c h . L iczba resz ty  obza łow aoych , 
Cje,<illn* sąd parów  m a  ro z rz ą d z ić , w ynosi j e8Z_ 
^ .P ^ e s z l o  p ięćdziesiąt. Z d aje  się  p r z e to ,  ze  
1-  ,es*czenie w s ta n ie  o sk a rżen ia  d o p ię to  dn ia  
C :  ,0a8l?Ph Sąd parów  m u si p ie rw e j zaw yro- 
hiu f °  °  sPraw >© k o ro p e teu cy i , to  je s t  o is tn ie ­
l i  Uulu, a p o te m  o u m ie sz cze n iu  w s ta u ie  oska- 
PyiQ,a każdego z obża łow anych  z-osobna. I łaz d e  
tw,.D'e *° będz ie  p rz e d m io te m  dw oistego skru- 
ia, U* Domiśt-,;.  J - -------0;  Uorr>yślają s ię  , ze w tedy  je szc ze  2 5  ob- 
ohv\; a.nD 'b z p rocesu  w yłączą. N atenczas liczba
N 0iooyt b )  poddanych  pod  lton tradyk to ryczne  
Ł|iu >  u le  w yniesie  w ięcej ja k  3 0  o sób . P u - 
>0*Po °  P0s' e^ Zenia sądu  parów  m a ją ,  ja k  sądzą, 
żej  ̂ , ac 8*ę dn ia  25 . w rześn ia  i n ie  trw ać  d łu -
* kto • © zternaście. P . B e r r y e r  p rzy ją ł
^ychać^ 0,1t  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o .
'W io  ’ Łe ©brona in n y c h  obżałow anych  roz- 
C«1 ® być po -m ięd zy  k ilk u  w y b ra n y ch  na
* ob . "© batów  p a ry sk ic h . B a p o rt p an a  P e r -  

0 tli s tro n ic  Ć w iartk o w y ch .—
^ejscig1 u  P°w yższego p o sie d ze n ia  sądu, parów  

r  * ^ cia  4 6 -w rześn ia  p isze  co nas tęp u je : 
P'śrw r ®r°, lu  pana P e r  s i ł  trw ało  od p ó ł 

8z©j do p ó ł do 5 tć j godziny . M ożem y

d o n ie ś ć , ze  sąd w  k o ń cu  po sied zen ia  u z n a ł  s ię  
w łaściw ym  i zaczął ob ża ło w an y m i z-osobna się  
za jm ow ać. N astępu jący  je s t  sp is  ob ję ty ch  w r a ­
p o rc ie  obżałow anych . O b e c n i ; A laden ize  A le- 
x a u d e r  (zw any D e s ja rd in ) ,  A nce] , B a c h o s , B a ­
ta lie , B e lłie r, B ernard , B o n a p arte  (B aro l L u d w ik  
N apo leon ), B ouffe t d e  M o n ta u b a n , B rigaud , B ru ­
n e t ,  B u re ,  B u z e n e t, G o n n ea u , C retigny , Coxas, 
D a łm b crg , D esfranęo is, D eflos, D u c ó m m e , E g g e r , 
F ia lin  d e  P ersigny , F in c k b o u n e r, F o re s tie r , G al- 
w in i ,  G edbard  , G il le m a n d , G ra iz ie r, H eyw ang , 
M yppem eyer, Ja rd in , B o jn o w sh i, L a b o rre , L a m ­
b e r t  , L ie to t, L o m b a rd , M o sse lin , M esonan  (L e  
D u c  d e ) ,  M e u ris se , M o n th o lo n  , O rn a n o , Ó s t i , 
P a r tju in , P ieffe r, P ersigny , Piccon-i, P ru d l lo m m e , 
S ie ra k o w sk i, T h e l i n , T e v o s ,  V e rv o o r t , V ien - 
g ik i (? ) ,  Y oisiu . N ie o b e c n i:  F la n d in  , Y o u rla t , 
de Q u ere lle s .a

P . d e  Ł a m a r t i n e  w ydał d ru g ie  p ise m k o  o 
sp raw ac h  W schodu , b ęd ą ce  a k te m  zu p e łn e g o  za­
sk a rż en ia  m in is te ry ju m . D ążność je g o  pow ziąć 
m o ż n a  z nas tępu jących  w niosków  , k tó re m i k o ń ­
cz y  sw oje ro zu m o w an ia  : ^ M in is te ry ju m  z d. 1 . 
m a rc a  (T liie rsa ) dosta ło  sp raw ę W s c h o d u , o p a r­
tą  na zasadach S ta tu s  quo  i o cz ek u jąc ą  sp o k o j­
n eg o  ro z w ią z a n ia ; p rzy ję ło  ono now e zasady, 
sp rz e c z n ie  z w y raźn em  ży czen iem  iz b  i z w szel­
ką  m ożnością zaszczy tnego  p o k o ju  w  E u ro p ie .  
Z a s ta ło  ro zp o częte  u k ład y  i k o n fe rąn c y ja  w L o n ­
d y n ie ,  u su n ę ło  sję  od k o n le re n cy j , a u k ład ó w  
n ie  p rzy ję ło . M iasto S ta tu s  quo  i całości P a ń ­
stw a T u re ck ieg o  chc ia ło  S y ry ję  dać B aszy i  
w znieść d ru g ie  P aństw o  O to m a ń sk ie  , za m ia s t o- 
w ego p rze z  nas i p rzez  m o carstw a .u zn an eg o . 
T e m i dyp lo m a ty czn em i czynnośc iam i rozw iązało  
sp rz y m ie rz ę  an g ie lsk ie  , je d y n e  sp rz y m ie rz ę  n a ­
sze  , sp row adziło  zaw arcie  tr a k ta tu  m iędzy  cz te r-  
m a  m ocarstw am i n a z a s a d z ie c ią g łe jlu b  n a n ie p rz e -  
w idziane w ypadk i p rzygo tow anej p rzec iw  F ra n c y i 
k o a łicy i, i F ran cy ja  zosta je  znow u w ypartą  n a  od­
osobn ione stanow isko , z k tó reg o  w yrw ać ja  b y ło  a r ­
cydz ie łem  d z ie w ię ć le tn ie j dyp lom acy i p an a  T a l ­
l e y r a n d a .  M in is te ry ju m  te m  o d o so b n ien iem  
ro z ją trzy ło  p a try jo ty z m ; o d g rze b a ło  p o p ió ł w u l­
k a n u  z r .  1.792.; Ś rodkow ą-A zyję oddało  u a  łu p  
po łączonego  w p ływ u  B ossyi i A nglii-, k tó re  ro z ­
dzielić  ,  by  je d n a  d ru g ą  w strzy m y w a ły , by ło  
n aszem  z a d a n ie m .;-z m a rn o tra w iło  7 0  m iłijo n ó w  
fra n k ó w  na, n ie p o trz e b n e  m o że  u z b r o je n ia ; o- 
d e rw a ło  100 ,000. ro b o tn ik ó w  od ro ln ic tw a  i p rz e ­
m y słu  ; za tam ow ało  in te resa  400  m iłijo n ó w  f r .  ; 
sp raw iło  g ie łd z ie  w ięcej n iź li 50 m iłijo n ó w  szko­
d y , a to  w szystko  d la  t e g o , by  śc iągnąć w ojnę 
b ez  sp rzy m ierzo n y ch  , b ez  p rzyczyny  i bez  końca . 
T e  są czynności m in is te ry ju m  z dn ia  1 . m aręa , 
ja k  j e  h is to ry ja  zapiBze. l i is to ry ja  za jed y n ą



z e m stę  po łoży  pod  te m i czynnościam i im io n a  »My F r y d e r y k  W i l h e l m  z B prej ł as 1̂'
tych  , k tó rzy  n ie m i k ie row ali , a na p rzes tro g ę  P ru sk i i t. d. O zn a jm iam y  N aszym  wierny1*1 ^
d la ludów  d o d a : »Tyle F ra n c y ję  i św iat kosz to - p ro w in cy jo n a ln y  S e jm  ta - rażę  z g r e n n a [̂0. 
w ało  sześć m iesięcy  zac iąg iem  m nie jszości na- S tan o m  N aszego K ró lestw a P ru sk ieg o  p°z 
rz u c o n e g o , a d y k ta tu rą  d z ień n ik a rs tw a  w spar- w ien ie  łaskaw e.
tego  m in is te ry ju m .*  »W zięliśm y pod  rozw agę do ręczone Na*11 . .

Z n an y  a u to r  F rancuzki p . L o e w e  W e i m a r ,  m e m o ry ja ły  i odpow iadam y na n i e , ja k  następ
m a  b y ć ,  ja k  z K onstan tynopo la  d o n o sz ą , m ia - »ł. D a r  100 ,000  z ło ty c h , k tó ry  w ierne __
no w an y m  fra n c u z k im  k o n z u le m  je n e ra ln y m  p raw em  h o n o ro w e m  nazw ały , p rz y jm u je n,y 
W  B agdadzie. n ie  z ła sk aw em  u zn a n ie m  s z l a c h e t n e g o

Journal des D eb a ls  p rze w id ó je  w  sw ym  naj- m y ś le n ia , z ja k ie m  go N am  ofiarowa*10, 
no w szy m  p rzeg ląd z ie  giełdy, źe  na p rzy p ad ek  w oj- m yślam y p o d o b n ie , ja k  N asz w  Bogu ęP  ̂
ny, sto p n io w e  p o m n ie jsz a n ie  się  zasobów  b a n k u  w ający O jciec  czynił z lakow em i datkain*> 
w go tow iźn ie , .zm u siło b y  zak ład  te n  w strzym ać go na d o b ro  p ro w in cy i, a m ianow icie  
s ię  z w y p łac an iem  gotów ką. T a k  w ażna zm ian a  ze n ie  ja k ieg o  dobroczynnego  in s ty tu tu , k t 
w  sy stem ie  ob iegow ym  obalając w sze lk ie  sto - ce l późn iejszym  czasem  obm yślim y . gtaf'1 
su n k i k re d y to w e , z rząd z iłab y  pow szechne p rze -  »1I. Co się  tyczy w yboru cz łonków  ze ^
s ile n ie  w  finansach . ry ce rsk ieg o  dla zastępow an ia  S tan u  naag _ aa.

W e d łu g  najnow szych  sz tafe tą  do P aryża na- p rzy  sk ła d au iu  h o ł d u , w propozycyi ^ aS*^;ego 
deszłych  w iadom ości z  T u lłe  z d. 14. w rześn ia  m ie rza liśm y  je d y n ie  s ta ro ży tn e  praw o 13 
p o  p o łu d n iu , k tó ry ch  d z ie n n ik  la  Presse  u -  w yboru  zostaw ić n ie o g ra n icz o n ćm  dla ^^aD^ jer- 
dzieła  , p rzyby li z P aryża d la ro zp o zn an ia  dok to - ce rsk iego  P ru s  W schodnich  , i p rzesłać  Jp 
ro w ie  O r f i l a ,  B u s s y  i O ł i v i e r ,  w p rzed - n y m  S tan o m  d la n arad zen ia  B ię, azali d° ĵ ó'- 
sięw zię tym  p rz e z  s ie b ie  ro z b io rz e , zn a leź li a r-  w yboru  p rzystąp ić  zechcą. P o w o d o m , “  j sję- 
sz e n ik  w tru p ie  pana L a f f a r g e .  ry c h  w ie rn e  S tany  lego w yboru  n ie Pr f ejJ1y.

W iadom ości z A lg ieru  p o d -d n ie m  7. w rześn ia , w z ię ły , N aszego p rzyzw olen ia  n ie  odroa**'8 y. 
W C on stitu tion n el d o n o sz ą , że  o sta tn ia  p rzez  »1II. Na odezw ę w iernych  S tanów  o p r J^gli
p u łk o w n ik a  C h a n g a r n i e r  dow odzona, 30 0 0  cyi N a sz e j , pod w zg lędem  n arad zen ia  si(?» ^j-
lu d z i o b e jm u ją c a  k o lu m n a ,  k tó ra  w yszła d la  i ja k ie  z a tw ie id ze n ie  istnących  jeszcze  
u p ro w ian to w ąn ia  Aledey, tym  sp o so b em  n icp rzy - le jów  zap roponow ać należy, o ś w ia d o z a n i j - ^ j ,  
ja c ie la  z u p e łn ie  u n ik n ę ła ,  że  ru sz y ła -w  pochód  w  d o k u m e n c ie  asek u racy jn y m  p o d łu g  ^ y rfl8' 
p rz e z  k ra in ę  B en i-S alów , podczas gdy A rabow ie zw yczajnej fo rm y , trw a le  i n i e z ło m n e j  ^ p o ­
czek a li je j  n a  w zgórzu  T e n ia h . L ecz gdy F rn n - n ie  istnące j , stanow ej p row incy jona lne j . t 0'  
cuz i w pow rocie  te m  o s ia łn ie m  m ie jsc em  p rze - tu c y i , ja k  takow a p rze z  w ydane ustaw y J,,. 
c h o d z il i ,  zdybali się  z dw om a re g u la m e m i ba- z a sa d n io n a , N aszem  k ró lcw sk ie m  s ô1' v ;  Î a" 
ta lijo n a m i A b d - e l - B a d e r a ,  k tó re  z u p e łn ie  fiezpieczyć chcem y . Ja k o ż  w łaskaw® 
zn ieś li. W potyczce t e j ,  w k tó re j A rabow ie do szej o św iadczam y , że  S e jm  i tą  ra z a ‘ , jot®1*11 
200 lu d z i u t r a c i l i , w alczono z ćw ie rć  godziny  dzan ia  się- nad zap ro p o n o w an em i p rze . ztyyC*a’ 
n a  pa łasze  i bagne ty . S tra ta  F ra n cu z ó w  w ynosić lio ld u  w u z n a n iu  s ta rodaw nych  p raw  * 
m a  60  w  p o leg ły ch  i rao u y c h . Z apasy do M edey jów  się  z g ro m a d z ił ,  i że M y  to  praw o 0 
p o s ia n e  pożądan ie  p rzyby ły , gdyż na w szystk iem  d la S tanów  P ru s  W schodn ich  zaprowadź®  ̂ ^ a 
ju ż  je j  za łodze zbyw ać zaczęło . K ap itan  M o -  ustaw ow e z jed n o czen ie  go z p raw em  t^e0,e 
r i s o t ,  k tó ry  dow odził o d d z ia łe m , p ó źn ie j pod c h o d n ic h , na io osta tn ią  p row incy ję  aa P 
Kolc-ą w p ie ii w y c ię ty m , p is a ł ,  że z d z iew ięc iu  sione uw ażam y. p ; e
ż o łn ie r z a m i,  k tó rzy  rów nie je m u  śm ie rc i u sz li, »Co zaś do p rośby  o r o z s z e r z  ^  p o
przebyw a w d o lin ie  S h e lifu . p r z y s z ł o ś ' ć  k o n s t y t u c y i  8 t a U 0 ^ Di a ■

Prussy. • w z g l ę d e m  r o z p o r z ą d z e n i a  ® vaipl*^°
■ D z ie n n ik  gdań sk i D am pfboot d o n o s i,  ż e  d. m a j a  1 8 1 5 , dla u ch y len ia  w sze lk i®11 'o ,̂oA0^ e 

1 2 . w rześn ia  o lto ło  godziny dz iew ią te j w ieczo- ści i n ie p o ro z u m ie ń  no p rzy sz ło ść , 
r e m ,  K ról i K ró low a Jm c i , p rzy ję c i z u n ie s ie -  ni je s te śm y  ośw iadczyć się  o t y j  ^gufan*6,* '̂ 
n iem  radości od w iern y ch  m ie sz k ań có w , do z w szelką o tw artością ^ z u p e łn e 111 *7eCjW 
(Jdflńska z jechali. jakiem u się  książęta n iem ieccy  na p

ii r ó l  J i n ć  P r u s k i  m ia ł  p rzy  z a m k n ię c iu  no m  sw oim  n ie m ie c k im  od d aw n a _ £)jC:• 
p row incy jona lnego  S e jm u  teg o rocznego  w I łró -  ' Wy p a d k i ,  ja k ie  w Bogu sp o c zy w a ją  ^
1 ;w cu, do zg rom adzonych  S tanów  K rólestw a P ru -  N asz za raz  po  w ydaniu  r o z p o r z ą d z ę  ^  gp0ii
sk iego  n a s tęp u jącą  p rz e m o w ę : m a ja  1815 sp o s trz e g ł w in n y c h  k»aj‘
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■Wały g o , ile  Nam z niewątpliwych źródeł wia- 
0la° , do wzięcia pod dostateczna rozwagę zna- 
len'a. jakie *w jego królewskich słowach za- 

^arte hylo. Zastanowiwszy się nad świętem i 
Powinnościami Swego od Boga m u nadanego kró- 
6Wskiego powołania , i n ie przystępując do pa­

lą c y c h  wyobrażeń tak zwanego powszechnego 
astfpstwa lodu dla prawdziwego szczęścia Swe- 

o° narodu, lecz puszczając się z głębokim  namy- 
etłl i wewnętrznem przekonaniem od natury 

Ir*epiaaną, na historycznem rozwinięciu opartą 
niemieckiej narodowości odpowiadającą drogą,
o>hyślil u iścić sie  w sw em  słow ie . W yp ad k iem  

^ drój p ieczołow itości J e g o , je s t  nadana  wszyst- 
częściom  m o n a rc h ii p row incy jona lna i o 

In' °Wa 1‘onsty tucy ja stanow a. Ma ona na rne- 
leckiej z iem i z a k o rz e n io n ą , h is to ry c zn ą  po 

>.(iVVP > to je s t p osadę  p o d z ia łu  k las s ta n o w jc r ,  
takow e w szędzie ze  w zg lędem  p o trzeb - 

iak odrn*an z czasem  u fo rm o w ały , l iz y c z e m  
8 * je d n e j strony  o dosobn ien ia  n a tu ra ln y c  i
r0 DA.w In d u , k ló reb y  do  w olnego o rganicznego  
?i^ inięcia się p rz e sz k a d z a ło , lak  znow u z ru  
®'ali 8.lrony zm ieszan ia  ic h  w  je d n o  c ia ło , tio  

, \ ' e Un<kać się s ta rano , 
go J 3. Nas sp»«3ł "zaszczyt p rz y ło ż en ia  się  do te- 
Śoi* ,eJ a ’ ja k o ż  od sam ego  pow stau ia  je g o  az 
Szc ej. chw 'l i  m ie liśm y  w n ie m  najżyw szy u d z ia ł.
8*1̂ * * n ie u s ta n n ie  p rzy k ład ać  sic   ̂do lego

.®,neg° dzie ła  i p rzyp row adzać  je  coraz 
(łoi) do poży teczn ie jszego  rozw in ięcia  się  dla
^ ' ^ o c h - m e j  ojczyzny i k ażd ej części k ra ju ,

-N i Na®> k tórzyśm y w te j w ie lk ie j sp raw ie  
6{ę„an°vvi*i iść d rogą w skazaną N am  p rzez  Na- 
Vvaln- *  ^ ° S U spoczyw ającego O jca , je d n ą  z n a j-  
rv0i "żl8łych i najd roższych  pow innośc i w po- 
llieJ llU k ró le w s li ie m , ja k ie  Bóg sw oim  w yro­
s t  Nas w ł°Żył. W ie rn e  S tany m o g ą  w za-
% e t  te  P °d  w zg lędem  iu sly lu cy j se jm o w y ch

P °łoźyć zau fan ie .
< Les« ą  z p raw dziw em  u c z u c ie m  i radosną 

wJ Czytuliśm y znow u w m e m o ry ja la c h  sla- 
go s ^ y ta z  n a jsz lach e tn ie jszeg o  i najezystsze- 

p i0 m JŚlenia i w rodzonego  przyw iąza- 
^  Ptzyt', 'vili,'ne  S tany  k ró le s tw a  N aszego tak  
> e m Ą  3ak  i w p o m y śln y ch  oko licznośc iach  
*9ltie ^  ^dow oduialy . T a k i sposób  n ryśleu ia  i 
i° °db °ałV*adcze n ia  w zb u d za ją  w  N as odw agę 
S s h i|- 'V®nia z  radością p rz y k re j częstok roć kró-
W 0<(>3 " r° 6«, gdyż one są rę k o jm ią  bosk iego  
»£0 . ,eó stwa.

• eiriy w ie rn y tli S tanów  N aszych  ła -
r J ' *  przychylni.*

w rlrólewcu dnia 9. września 1840.
(wr. p.) F r y d e r y k  W i l h e l m ,  
(contras ) I lo c l io w .
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Szwecyja i  Norwegija.
Ces. rossy jsk i p o se ł przy  szw ed zk im  dw orze 

h ra b ia  M a t u s z e w i c z ,  u d a je  się  w p o d ró ż  za 
u r lo p e m  i b y ł dn ia  9 go na pozegnaw czem  p o ­
s łu c h a n iu  u k ró la . P rz y  te j sposobności p rze d ­
staw iono  k ró lo w i p an a  G l i n k ę ,  se k re ta rza  
le g a c y i, ja k o  .rossyjskiego sp raw u jącego  in te re sa  
pod  n ieby t ność posła. —  P . M a t u s z e w i c z  
u d a je  się  do d ó b r sw oich w Rossyi i Po lsce .

Rossyja. <
—  Z P etersburga d . 5 . ( 1 7 .) w rześn ia . —

D n ia  3. w rześn ia  w ieczo rem  NN. P a ń s t w o  
o b o je , z N arzeczoną J. C. W . W . Ks. N astępcy  
C esarzew icza, 3. R . W. k s ię ż n ic z k ą  M aryją I le s -  
s k ą , W . k s .  C esarzew iczem  i W . Rs. O lg ą , 
p rzy b y li w po żąd an em  zdrow iu  do C arsk iego  
S io ła. —

U kazem  z dn ia 19. s ie rp n ia  N. Cesarz zezw o­
lił ,  aby kom ora now osie licka do 1 . stycznia 1841 
ro k u  p o b ie ra ła  m n ie jsz e  c ło  od soli z A ustry i 
p rzy w o żo n e j, po  20 k . s r . od p u d a ,  z n ada tko - 
w e n ii 12 / ^  p ro ce n tam i z  o p ła tą  kw aran tannow ą 
po 2  kop.

O  poborze  od paszpo rtów  n a  w yjazd za g ra ­
n ic ę , um ieszczam y  d o d a tk o w o , że  za d ru k o w a­
n ie  paszportów  m a się  p łac ić  po  50  ko p . s r . , 
a podatek  od kfiżdej w y m ien io n ej w paszpo rc ie  
osoby vvynosi po  10  r . s. n a  każde  6 m iesięcy .

 ____________ ( t '■

G a z e t a  S z l ą z k a  o b e jm u je  n as tęp u jący  
lis t zU k ra in y  z dn ia 31. s ie rp n ia :  »P osp icszam
P an u  donieść, iłe m  dotychczas o o zn ak ach  la sk i, 
w yśw iadczonych p rzez  N. C e s a r z a  podczas 
bytności je g o  w k ijo w ie , się dow iedzia ł. 'W szyst­
k ie  dam y, b ez  w y jątku , k tć re  w sk u tk u  o s ta tn ich  
p rzez  K o n a r s k i e g o  w yw ołanych śledztw  do 
Syberyi a lbo  do k laszto rów  ro ssy jsk ich  w ygnane 
b y ł y ,  odzyskały  w o ln o ść ; n ie  w olno im  ty lko 
osiąść w g u b e rn ija c h  n ad g ran iczn y ch . T rz e c h  
do c iężk ich  ro b ó t w k o p a ln iach  skazanych  , n ie ­
jak iego  C y r y n ę  z W ołyn ia  i L e ś n i e w i c z a  
1 Podola (nazw iska trzec ieg o  dow iedzieć się  n ie  
m ó g le m ) o ty le u ła sk aw io n o  , że  ich  na osied le­
n ie  do S yberyi odes łano . M arsza lek  sz lach ty  gu- 
b e rn ii k ijo w sk ie j,  h ra b ia  T y s z k i e w i c z ,  m ia ­
now any ta jn y m  radzcą ; m a rsz a łe k  sz lach ty  g u - 
b e rn ii W o ły ń sk ie j, h r .  1 1 i ń s 'k  i , rad zcą  s tan u ; 
m arsza łek  sz lach ty  g u b e rn ii P o d o lsk ie j , h ra b ia  
P r z c z d z i e c k i ,  o trzym ał bogato  w ysadzaną 
tab ak ie rk ę  z cyfrą N. P an a . N a ko rzyść  k ilk u  
ze  sz la c h ty , m iędzy k tó ry m i w y m ie n ia ją  S a r ­
n e c k i e g o  i l i  r y c h  o w i e c  k i e g o ,  w ysla 
n ych  do g u b e rn ij  s ta ro rossy jsk ich  , h r .  T  y s z-

X 2
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k i e w i c z  p ro śb ę  p o c ią ł, k tó rą  zapew ne p o żą­
dany  sk u te k  uw ieńczy . W  ogólności Cesarz lic z ­
n ie  zg ro m ad zo n e j sz lachcie  ja k  n a jp ięk n ie jsz e  
d a t dow ody la s k i . i u p rz e jm o śc i sw ojej.*

s a (kom isant) s ta ra ł się  w szelk iem i • sik*Tn'_ ^|o|j 
żyw o, co n ie  tylko z clięci a le  i z um iem 3 ifl 
p o ch o d z iło , i godzien w szelkiej pochw ały ■ 
sw oje usiłowania.. W ybornym  i. prawdziwi® ^  
rak terystycznym  b y ł p. N o w a k o w s k i  
lin ) , grający b y łe g o .k u p c a , k tóry  przez *Pe 
cy je’ro zu m  u t r a c i ł ; n ie m n ie j na zaszczy10^

'&6

D oia  ‘28go i 2t>go w rześn ia  by ły  w ie lk ie  obiady 
u  J  K M  o ś  c i  A r c y k s i ę c i a  G u b e r n a t o r a  
j e n e r a l n e g o .  —  Z  po w 
w d n iu  28 . w rześn ia  o tw arcia S 
w ie lk i m a n e w r  p o ł o w y ,  k tó ry  p rzy  p ię k ­
n e j pogodzie odby ł się  dnia w czorajszego  m iędzy  
L w o w em  a S o k o ln ik am i. —  P ierw szy  g ro tesk - 
ta n c e rz  te a tru  w arszaw skiego p. C a r  e I l e ,  p o ­
p isyw ał się  dn ia 29go z. m . w te a t r z e : w solo 
po liszyne la  i w -tańcu na szczu d łach . P o p iso m  
tego  zn akom itego  tancerza  w in n iśm y  oddać 
w szelka sp raw ied liw ość. M ianow icie tan iec na 
szczu d łach  by ł w istocie śm ia ły  i zadziw iający .—  
Nowy gościnny i za jezdny  d o m  w by łym  g m ach u  
k o m e n d y  je n e ra la e j  , m a  być d n ia  1 . lis topada 
o tw arty . Y***

JJ --------- -----------7 —  J > IłlŁ'
m n ie n ie  zasługuje p . R e j m e r s  (M onbru0h  ^  
ry n ie  silił s ię  podobać , a je d n a k  dopi3 j  
p rze-z-u trzym anie  c h a ra k te ru . Po Sekreto^ 

:odu nastąp ionego  kucharzu  przyw ołani byli p . N o i v a b o ' ł 8 I ,r
S e j m u ,  od łożono teed en t)  i p . S ł a r z e w s k i  (k u ch a rz ). °jecb

nia p. H e n s y  . (kom isan ta) zasługiw ały ze 
m i a r n a  podobne w yszczególnienie, któr® fi® ̂  
dnak  tą ra/.ą n ie  spotkało.

W iadomości handlowe i przemy-sio * *

W  ty m
...irC't>r

  . ’ i I 'b2’’
zbożowej b); |(rg-

Grlańsk d. 10 . w rześn ia  1840,
d n iu  ob ró t na n asze j g ie łd z ie  ______  . ,
dzo m ały . S p rz ed a n o  k ilka  parly j pszer"  .eSje 
jo w ej , ła sz t po 460  do 480  z ł. p r - ’ 9p0'
n ia  z A nglii każa sie  spodziew ać da lszcfi igć

c c  * _ !  « |C  ,i u  nas m u ®1 . iodo jęcia cen  p s /e m c y , co
T e a t r  p o l s k i .  D nia 25go w rześn ia , m iasto  w  j ed n al< p ro ducenCi przyzwyczai®. :Q.V

zapow iedzianego  d ram a tu  S tró ż  nocny, k tó reg o  dotychczasow ych w ysokich cen , pow oli t)1 
dla słabości p . S t a r z e w s k i e j  tą razą  dać Die ]ega<< jłe(j a kon ieczności. —  Ł asz t żyta I M  
było  m o ż n a , przedstaw iono  ulubioną dow cipną l i y  f i  pV con o  .po  222 z ł. p r . , 120 7>)
ko m ed y ję  A I e x .h r .  F r e d r ą :  Pan Jo w ia lsk i. —  2 25 do 240  z ł. p r . (Preus. H andl. P
D . 28go lto m e d y jo -e p e ra : S ekre tarz  i kucharz
i ko m ed y ja  : P odróżu jący  kom isan t. O b ie  .
S c r  i b e g o , w  zw ykłej je g o  m a n ie rz e , p e łn e  Z g T O H lc ld z G IllC  W  J S g ITIIC  
dow cipu , życ ia ; tre ść  p raw ie  ża d n a , a le  ro zm o- n i G I l l i e d k i c l l  Z a W O d z iG  g O S p t> d a l  
wy p rze d z iw n e , n o w e , pow leczono barw a św ie- . • » .  .  i . . - . i
żości. W  P odróżu jącym  kom isancie  rzecz  o- W ie js I s iC g O  I l e ś n i c t w a -  ^
p a rta  na n iew czesnym  ż a rc ie ,  z tą d  po jedynek  Hos'ć  cz łonków  zg ro m ad zen ia  tego ^\o-

a

poczciw ym , w nieszczęsną przygodę n ie ro zm y śln ie  
zaw ik łanym  k o m isau tem . Rył on  w ypraw iony za 
in te re sa m i od dom u h an d lo w eg o , trudn iącego  się 
sp rzedażą szam pańsk iego  w in a , dla tego au to r 
ja k b y  u m y śln ie  k ładzie  w usta  je g o  wyrazy, k tó ­
r e  ja k  szam pan  b u rzą  się i tryskają dow cipem . 
W ielką, je d n ak  wadą le j sz tuk i zdaw ały nam  się 
n ieczynne, c h a rak te ry  A d e l i  i B e  a u c h a  m  p a .  
O statn i m ó g ł był p ierw ej u litow ać się  swego 
p rzy ja c ie la  k o m isa n ta , a le  on z okazan iem  spa- 
n ia łom ysłności w strzym ał się do końca d rug iego  
a k tu ,  byśm y d łu ższe  m ie li w idowisko. P. B e n -

_ _ Z 1 u ] |v  ̂  .
ro lu  1 , z Czech 1 9 ,  z W ęg ie r 13 , * .j{się8**̂ 
z .P ru ss  21 , z K ró lestw a Sask iego  2 ,  z ra| Dej ' 
S asko -W ajm arsk iego  1 , z ŁJessyi R lek t0̂ . ^ ^  
z W ielk iego  K sięstw a H essk iego  ^ 
b erg u  3, z B aw aryi 1 , z K sięstwa M e p jflDCyi, ' 
Szwcryrtskifego 3 , z S zw ajcaryi 1 .  * 
z Kossyi 1 .

T E A T R  r  O L S K ł-

Jntro: Ciotunia: komedyja w 3 aktach , ^
hulaką 3 komedyjo-opcra w

lir
akci* •

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a d c i e t k a  F r a t t e r  

(Drchiem P i o t r a  P i  II e r a  we Lwowie.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru 116. Gazety Lwowskiej.
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L w ó w  dnia 29. Września 1840.

Jan Milikowski.
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UWIADOMIENIE
®  ( W N N m G t n  I P A I P a i l l R ^ W T C I H ę

Księgarnie Jana Milihowskiego
jve Lwowie 7 Stanisławowie i Tarnowie

-otrzymały

najnow sze próbki

papierow ych obiciów na rok 18^0
c* y. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Zimnrermana, różniące się od 
°oiciów  dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielką ich roz­
maitością , oraz gustownością w  złożeniu. M ieniące się kolory, klęsłośc 
uh wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 

szorstkość przyczyniają się -w ielce ku ich ozdobie.

Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

. Znana jest także ich trwałość i ztąd^zapewne chętnie będą po-
'^ u k i w a n e .

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je  
Z sy łać  do pokazania osobom , któreby je nabyć chciały, a to w  miejsca 
e zbvf .-i. — Cena zaś ich jest ta sa-

Zimmermann wyzna-

___________________________________________________________________I f
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A i m o n c i

de TAPISSERIES de PAPIER.
 -= .© @ i^ e > « = -------- -

Cb librairtes fce 3entt Jtliliksuishi
a L e o p o l, Stanisław ów  et T a rn ó w

rienncnt de recem ir de la fabrirjue pririlegiee de Sporlin  e t Zim m erm ann,

t o  M w r a a

d echantillons de tapisseries de pap ier
pour l’an 1840,

qui different de beaucoup des tapisseries anciennem ent usuees. —- Hs se 
distinguent autant par la fraicheui; e t l a  variete des eouleurs, que par 1 e- 
legance et le  gout m oderne des dessins. Les cotileurs bigarrees et agre- 
ables a la v u e , les fleurs et les festons gracieux qui s’elevent en bas- 
re liefs , et le  doux veloute de quelques-uns ajoutent beaucoup a la beaute 
de ces papiers, qui, vu encore leur solidite , m eritent d’etre rechercbeś 
pour orner les appartemens le  plus elegam ment niontes. —

Principalement les tapisseries en or et en argent 
meritent dattirer 1’attention du public.

Le soussigne s’empresse aussi d’avertir le  p u b lic , qu’il s’engage 
de les envoyer aux personnes qui voudraient les v o ir , mais pour u»® 
seraaine seu lem ent, et dans les endroits qui ne sout pas trop elo igoeS 
de la capitale. Le prix en  est plus modique qu’il ne 1’etait ces derni£reS 
annees, et il les vend au prix de fabrique indique par Sporlin et Zna
m ennann.

Leopol le 29. Septembre 1840.

Jean Milikowski-


